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	 Przed nami miły, wakacyjny czas, na 
który wszyscy czekają z niecierpliwością. 
Niektórzy z Was wyjadą zapewne daleko, 
inni zostaną w domu. Mamy nadzieję, 
że letnie wydanie naszego kwartalni-
ka urozmaici Wam choć trochę wolne 
chwile. Zapraszamy do lektury Łoszaka,  
w którym tym razem m.in. więcej krzy-
żówek, rebusów i zagadek do rozwią- 
zywania, a także coś do pokolorowania.
	 W cztery oczy z przyrodnikiem 
spotykamy się z dr Bogumiłą Olech  
z Działu Nauki i Monitoringu Przyrody 
Kampinoskiego Parku Narodowego,  
z którą rozmawiamy na temat ptaków  
drapieżnych mieszkających w naszym 
parku. 
	 Interesujący i godny polece-
nia tekst o kleszczu czeka na Was  
w dziale Tajemnice świata przyrody. 
Czytając go dowiecie się czy rzeczywi-
ście warto bać się kleszcza, czym on się 
żywi i gdzie najczęściej można go spo-

tkać. W tym samym dziale także tekst  
o kropiatce – ciekawym i płochliwym 
ptaszku.
	 Tradycyjnie do przeczytania legendy 
zaprasza Was Dziadek Gajowy. Tym ra-
zem gawęda o kwiecie paproci. 		
	 Zapraszamy Was też do zapoznania  
się z  Ilustrowanym Kodeksem Praw-
dziwego Turysty. Dowiecie się z niego  
co można, a czego absolutnie nie wol-
no robić w parku narodowym. Plakat 
możecie sami pokolorować i powiesić  
 w wybranym miejscu w domu, szkole 
lub przedszkolu. 
	 Ponadto listy, ciekawostki i po raz 
pierwszy – rozmowa z jedną z naszych 
Czytelniczek. 
	 Mamy nadzieję, że wakacyjne wyda-
nie Łoszaka umili Wam czas i zachęci do 
letniego odkrywania przyrody Kampino-
skiego Parku Narodowego.	

Redakcja 

Nr 2(4) 2010Kwartalnik Kampinoskiego Parku Narodowego dla dzieci i młodzieży

Drodzy Czytelnicy
Czasopismo bezpłatne

Ptaki drapieżne  
w Kampinoskim  
Parku Narodowym

Czy jeż lubi jabłka?

Ilustrowany kodeks 
prawdziwego  turysty

Legenda o kwiecie 
paproci

Krzyżówki, rebusy, 
zagadki

ISSN 2081-1349

W NUMERZE



2 3

W cztery oczy z przyrodnikiem
ptaki drapieżne

 
Ptaki drapieżne intrygowały ludzi od zarania dziejów. Ich wizerunki używane były jako godła państw, her-
by miast, symbole odwagi i wolności. O tych pięknych ptakach rozmawiamy dzisiaj z dr Bogumiłą Olech  
z Działu Nauki i Monitoringu Przyrody w Kampinoskim Parku Narodowym.

Gdybyśmy chcieli w kilku zda-
niach scharakteryzować ptaki 
drapieżne, to jak brzmiałaby taka 
definicja?

– Ptaki drapieżne w większości są 
średnich lub dużych rozmiarów. 
Mają charakterystycznie zaostrzone 
pazury (szpony) i zagiętą w dół gór-
ną częścią dzioba, który u nasady 
pokryty jest specjalnie uformowa-
ną skórą w kolorze żółtym, czasem 
szarym lub niebieskim, zwaną wo-
skówką. Wśród nich są gatunki osia-
dłe (np. myszołów, jastrząb, bielik)  
i odbywające dalekodystansowe wę-
drówki (np. trzmielojad), gnieżdżące 
się w lasach i na terenach otwar-
tych, polujące na ptaki (krogulec, ja-
strząb), ssaki (myszołów), częściowo 
lub wyłącznie żywiące się padliną 
(bielik). Ptaki drapieżne są zwykle 
monogamiczne, czyli przynajmniej 
jeden sezon lęgowy spędzają ze sta-
łym partnerem. Są przywiązane do 
raz zajętego rewiru gniazdowego. 
Budują stosunkowo duże gniazda 

i wyprowadzają jeden lęg w roku. 
Samiec bierze udział w opiece nad 
potomstwem, a u wielu gatunków 
dostarcza pokarm także wysiadu-
jącej samicy, która wtedy nie poluje. 
U większości ptaków drapieżnych 
samce są mniejsze od samic.

Czy ptaki drapieżne w Polsce ob-
jęte są ochroną? 

– Działania człowieka były przyczy-
ną dwukrotnego znacznego spad-
ku liczebności ptaków drapieżnych, 
a wynalezienie około 200 lat temu 
broni palnej doprowadziło do ich 
przetrzebienia w Europie. Drugim 
krytycznym momentem był okres 
stosowania chemicznych środków 
ochrony roślin na bazie DDT (lata 
1950-70). Substancja ta i jej pochod-
ne miały bardzo negatywny wpływ 
na organizmy ptaków. Powodowały 
zaburzenia w procesie formowania 
się jaj i zmniejszenie skuteczności 
rozrodu. Na szczęście po zaprze-

staniu stosowania DDT liczebność 
wielu gatunków ptaków drapież-
nych wzrosła. Spośród 67 gatunków 
lęgowych ptaków, uznawanych za 
zagrożone na ziemiach polskich, 
aż 14 gatunków, to ptaki drapież-
ne. W latach sześćdziesiątych ptaki 
drapieżne były prawnie chronione 
z wyjątkiem jastrzębi, krogulców  
i błotniaków stawowych. Obecnie 
wszystkie gatunki ptaków drapież-
nych w Europie objęte są całkowitą 
ochroną, w Polsce obowiązuje ona 
od 1976 r. Niestety nadal nie są bez-
pieczne na trasach przelotów, gdzie 
ciągle jeszcze trwa ich tradycyjny 
odstrzał w basenie Morza Śród-
ziemnego – głównie w Hiszpanii  
i we Włoszech. Także w okresie lęgo-
wym bywają prześladowane przez 
człowieka. Dlatego też w Polsce 10  
szczególnie zagrożonym gatunkom 
ptaków drapieżnych przysługuje 
dodatkowo tzw. „ochrona strefowa”, 
polegająca na tym, że teren wokół 
gniazd w promieniu 100-200 m na 
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stałe i w promieniu 500 m w okresie 
lęgowym  ma zapewniony status 
obszaru ochrony ścisłej. 

Ile i jakie gatunki ptaków drapież-
nych występują w Kampinoskim 
Parku Narodowym?

–  Spośród 36 gatunków dzien-
nych ptaków drapieżnych w Polsce,  
w tym 19 uznawanych za lęgowe, 
w Puszczy Kampinoskiej w ostatnim 
półwieczu gnieździło się 14 gatun-
ków. Obecnie jest ich 10: bielik, orlik 
krzykliwy, myszołów, trzmielojad,  ja-
strząb, krogulec, błotniak stawowy, 
błotniak łąkowy, kobuz i pustułka.  

Które z nich są gatunkami naj-
liczniejszymi, które nielicznymi 
w Kampinoskim Parku Narodo-
wym? 
 
– Najliczniejsze (choć ich liczebność 
waha się w kolejnych latach) są ptaki 
drapieżne średniej wielkości: myszo-
łów – około 130 par oraz jastrząb – 
około 50 par. Do nielicznych (poniżej 
10 par) należą kobuz, pustułka i błot-
niaki – stawowy i łąkowy. Największe, 
ale nieliczne, to bielik, który gniazduje 
tu od 2001 r. w ilości 2 - 4 pary i orlik 
krzykliwy – 1 - 3 pary. 
 
Jak na przestrzeni ostatnich pięć-
dziesięciu lat zmieniała się liczba 
tych ptaków na terenie Kampino-
skiego Parku Narodowego? 

– W ciągu ostatniego półwiecza 
przestały się gnieździć, a jedynie od-
wiedzają teren Puszczy Kampinoskiej 
cztery bardzo nieliczne w skali kraju 
gatunki: gadożer, sokół wędrowny, ka-
nia czarna i błotniak zbożowy. Są też 
inne gatunki częściej lub rzadziej tu 
zalatujące: orzeł przedni, orzełek, ry-
bołów, myszołów włochaty, błotniak 
blady, białozór, drzemlik i kobczyk. 
 
Gdzie możemy spotkać niektóre 
z omawianych gatunków?
 
– Ptaki drapieżne możemy spotkać 
zarówno w lasach, jak i na terenach 
otwartych. Są też takie, które prowa-
dzą bardzo skryty tryb życia i widu-
je się je bardzo rzadko. Najbardziej 
sprzyjającym okresem obserwacji jest 

wiosna, czyli okres godowy. Wówczas 
ptaki wykazują charakterystyczne loty 
tokowe (błotniaki, myszołów, orlik, 
trzmielojad) lub głośne nawoływania 
(jastrząb, bielik). Jednak już w okresie 
wysiadywania jaj zapada cisza. Tak-
że w okresie karmienia piskląt ptaki 
zachowują się niezwykle dyskretnie. 
Dopiero po wylocie z gniazda jeszcze 
niesamodzielne młode głośno wabią 
rodziców i wtedy można je zauważyć. 
 
Czy Kampinoski Park Narodowy 
to dobre i bezpieczne miejsce dla 
nich? Czy ptaki mogą czuć się tu 
pewnie, czy też jest coś, co może 
im ewentualnie zagrażać?
 
– Puszcza Kampinoska to swoista  
wyspa lasów na Mazowszu. Teren 
podlegający ochronie z niewielką  
liczbą osiedli ludzkich i dróg. Szcze-
gólnie obszary ochrony ścisłej, do któ-
rych ludzie nie mają dostępu, są rajem 
dla ptaków drapieżnych, gdzie czują 
się one bezpiecznie. Dowodem tego 
może być znalezienie po 16 latach  
samicy jastrzębia, obrączkowanej 
tu jako pisklę, w odległości 6 km od 
miejsca urodzenia. Jedynym wrogiem 
ptaków drapieżnych jest człowiek. 
To ludzie stanowią dla nich zagro-
żenie bezpośrednie, celowo niszcząc 
ich gniazda, zabijając dorosłe ptaki,  
a także niepokojąc je czy likwidując 
ich żerowiska.
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Czym najchętniej żywią się ptaki 
drapieżne i czy mogą być niebez-
pieczne dla człowieka?
 
– Pokarmem ptaków drapieżnych są 
zwykle inne zwierzęta, na które polują 
aktywnie. Niektóre gatunki żywią się 
także, lub przede wszystkim, padliną. 
Jednak wszystko zależy od sytuacji 
pokarmowej. Na przykład myszołów, 
który najchętniej poluje na drobne 
gryzonie, w okresach głodu potrafi 
przynosić młodym do gniazda także 
mniej kaloryczny pokarm – żaby, za-
skrońce, a nawet znalezione gdzieś 
kości. Nietypowymi gatunkami wśród 
naszych ptaków drapieżnych są ga-
dożer, polujący prawie wyłącznie 
na gady i trzmielojad, który żywi się 
larwami ziemnych trzmieli i os. Dla 
człowieka ptaki drapieżne są zupeł-
nie bezpieczne pod warunkiem, że nie 
próbujemy zbliżyć się do ich gniazd 
lub młodych. Wtedy bronią ich gło-
śnym krzykiem, czasem nalotem na 
intruza, co w przypadku bielika może 
stanowić pewne zagrożenie. 
 
Jastrząb, orzeł, krogulec, myszo-
łów są na tyle duże, że ich gniaz-
da zapewne też wyglądają impo-
nująco.
 
– Gniazda ptaków drapieżnych mają 
różną konstrukcję, a ich wielkość zale-
ży także od tego, przez ile lat były wy-
korzystywane. Gniazdo służy złożeniu 

jaj i wychowaniu kilku młodych, któ-
rych ciężar w połączeniu z ciężarem 
dwojga rodziców może być znaczny. 
W przypadku małego krogulca, który 
waży ok. 300 g (130 g samiec i 350 g 
samica) i składa 4-6 jaj, gniazdo będzie 
musiało wytrzymać obciążenie do  
2 kg – dlatego jest dość delikatne i bu-
dowane na niezbyt starych drzewach, 
często w drzewostanach sosnowych 
w wieku 30-40 lat. Inaczej jest z gniaz-
dem bielika: dorosłe ptaki ważą od  
3 do 7 kg i wychowują 2, wyjątkowo  
3 młode o podobnym ciężarze. Dla-
tego gniazdo bielika ma potężną 
konstrukcję, obliczoną na obciążenie 
nawet 20-25 kg, umieszczoną na po-
tężnych drzewach, najczęściej bardzo 
starych, ponadstuletnich sosnach. 
 
Jak wygląda wysiadywanie jaj 
i opieka nad młodymi przez te 
groźne z pozoru ptaki? Czy moż-
na powiedzieć o nich, że to tro-
skliwi rodzice?
 
– To nadzwyczaj troskliwi rodzice, 
choć role samców i samic są różne. 
U większości gatunków samice wy-
siadują jaja i przez pierwsze tygodnie 
pilnie strzegą piskląt, karmiąc je po-
karmem przynoszonym przez samca, 
który w tym czasie intensywnie poluje, 
żeby wykarmić samicę i młode. Oboje 
rodzice reagują na obecność intruzów, 
np.  kuny lub człowieka, przy gnieździe. 
Ale tak jak zwykle w przyrodzie bywa, 

wszystko zależy od konkretnej sytuacji 
lub, jeśli ktoś woli – od strategii przy-
jętej przez dany gatunek. U naszych 
dwóch najliczniejszych gatunków  
– jastrzębia i myszołowa – jest ona 
zupełnie inna. Myszołów wysiaduje 
niezbyt wytrwale i często opuszcza 
gniazdo, pozwalając nawet na wy-
chłodzenie jaj. Na widok człowieka  
wcześnie zrywa się i oba ptaki krążą 
nad gniazdem głośno krzycząc. W ten 
sam sposób zachowują się przy ma-
łych pisklętach w gnieździe. Nigdy jed-
nak nie atakują. Tymczasem jastrząb 
od chwili rozpoczęcia wysiadywa-
nia zachowuje się bardzo cicho i nie 
opuszcza gniazda nawet przy bezpo-
średnim zagrożeniu. Dopiero w mo-
mencie klucia się piskląt oboje rodzice 
są bardzo podekscytowani, krzyczą 
głośno, a nawet atakują. Trwa to kilka 
dni, po czym milkną i tylko z daleka 
śledzą podchodzącego do gniazda in-
truza, a rosnące pisklęta muszą same 
sobie radzić. Karmione są początkowo 
przez matkę delikatnymi kawałecz-
kami mięsa wprost do dzioba, pod 
koniec okresu gniazdowego dostają 
już ofiary w piórach i uczą się same je 
skubać, tak jak to będą później robiły  
w dalszym życiu. Wysiadywanie jaj, 
które trwa stosunkowo długo, bo  
u wielu gatunków ponad cztery ty-
godnie, i wychowanie młodych nie 
kończy się na okresie gniazdowym. 
Jeszcze przez 1-2 miesiące młode trzy-
mają się w okolicy gniazda i liczą na 
pokarm przynoszony przez rodziców. 
Tak więc dorosłe ptaki około 1/3 roku 
poświęcają na wychowanie piskląt.

Dziękuję za rozmowę
M.Kamińska

fot. G. Okołów
T. Hryniewicki

Błotniaki stawowe - GO
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Międzynarodowy Rok 
Różnorodności Biologicznej

Rok 2010 został ogłoszony przez ONZ Międzynarodowym Rokiem Różnorodności Biologicznej. Głów-
nie po to, by uświadomić wszystkim jaki wpływ na różnorodność ma działalność człowieka i jak niewie-
le trzeba, by w krótkim czasie doprowadzić do jej zniszczenia. 

	 Osiem lat temu podczas Szczytu Ziemi w Johannes-
burgu rządy wielu państw zobowiązały się do zmniej-
szenia tempa utraty różnorodności biologicznej do 
2010 roku. Dziś już wiadomo, że mimo deklarowanej 
chęci zobowiązania te pozostaną niezrealizowanymi 
życzeniami. Gwałtowny rozwój infrastruktury, wyrąb 
lasów w strefie zwrotnikowej, intensywne rolnictwo, 
nadmierny połów ryb, obciążenie zanieczyszczeniami 
środowiska – to czynniki niszczące różnorodność bio-
logiczną. W efekcie na niektórych obszarach ochrona 
środowiska i przyrody to tylko „martwe” prawo, gdyż 
jego realizacja w praktyce wygląda zgoła odmiennie.
	 Każdego dnia bezpowrotnie znikają kolejne chro-
nione gatunki zwierząt i roślin. Kiedyś za ich zagładę 
odpowiadała sama natura. Tym razem sprawcą takie-
go stanu jest człowiek. Zdaniem ekologów to ostatni dzwonek, by na poważnie zająć się kwestią ochrony różno-
rodności biologicznej, ponieważ mimo lokalnych sukcesów w ochronie przyrody w skali globalnej wciąż ponosi-
my klęskę.
	 Parki narodowe to miejsca, w których staramy się chronić różnorodność biologiczną. Jest ich w Polsce dwa-
dzieścia trzy. Zajmują łącznie powierzchnię ponad 317 tys. ha, co stanowi około 1% obszaru kraju. Wyróżniają się 
szczególnymi walorami przyrodniczymi, ale także naukowymi, społecznymi, kulturowymi i edukacyjnymi. Na ich 
terenie rośliny i zwierzęta mogą swobodnie żyć i rozmnażać się, służą więc ochronie gatunków. W ten sposób za-

chowywane są bezcenne zasoby genetyczne i krajobrazowe. Zyskujemy 
też możliwość obserwowania zjawisk i procesów przyrodniczych.
	 Polskie parki narodowe mają duże znaczenie dla ochrony przyro-
dy również w skali międzynarodowej. Świadczy o tym fakt przyznania 
dwudziestu jeden z nich kategorii II (park narodowy) według międzyna-
rodowej klasyfikacji IUCN. Zdecydowana większość naszych parków na-
rodowych stanowi ważne w skali europejskiej ostoje ptaków (Important 
Bird Areas). Dziewięć parków to rezerwaty biosfery UNESCO MaB. Siedem 
posiada status obszarów wodno-błotnych wpisanych na listę konwencji 
RAMSAR. Wszystkie są obszarami Natura 2000 wyznaczonymi na pozio-
mie europejskim dla ochrony siedlisk przyrodniczych, gatunków roślin 
i zwierząt. Nasz Kampinoski Park Narodowy jest i rezerwatem biosfery, i 
obszarem Natura 2000, i europejską ostoją ptaków. 
	 Mam nadzieję, że pozwoli to nam wszystkim lepiej sobie uświado-
mić, że różnorodność biologiczna jest wokół nas, że jesteśmy jej częścią  
i nie możemy bez niej żyć, bo człowiek jest cząstką przyrody, a od jej stanu 
zależy nasz byt.

A. Lubański
fot. T. Hryniewicki, A. LewandowskaDzwonek rozpierzchły - AL
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Listy od Czytelników
Dziękujemy Wam za wszystkie listy skierowane do naszej redakcji. 
Dzisiaj publikujemy list naszej Czytelniczki z Leszna, na który odpo-
wiada pracownik Działu Nauki i Monitoringu Przyrody Kampinoskie-
go Parku Narodowego Jan Danyłow. 

Dzień dobry, 
Nazywam się Ania, mam siedem lat i mieszkam w Lesznie. Co kilka dni na naszym podwórku spotykam jeża. Bar-
dzo chciałabym zabrać go domu. Może ten jeż przychodzi do nas, bo mamy na podwórku jabłonkę? Położyłam mu 
jedno jabłko na trawie, ale go nawet nie ugryzł. Chciałabym się dowiedzieć – bo pewnie Państwo wiecie to najlepiej 
- co najbardziej lubią jeże jeść i co powinny mieć w klatce? Dziękuję.

Droga Aniu,
To miło, że możesz obserwować jeże na własnym podwórku, ponieważ to wyjątkowo ciekawe zwierzę-
ta. Sympatyczny wygląd jeża czyni to zwierzę bardzo powszechną postacią w wielu dziecięcych histo-
riach oraz bajkach i rzeczywiście może wzbudzić pokusę na przetrzymywanie go w niewoli w charakterze 
maskotki. Musimy jednak pamiętać, że taki postępek zapewne źle wpłynie na żyjące na wolności zwierzę  
i jest nielegalny! Ponadto jeże często są nosicielami różnych pasożytów (np. pcheł, które szybko mogą prze-
nieść się na człowieka). Jeże, pomimo tego, iż często przedstawia się je z nadzianymi na kolce jabłkami,  
w rzeczywistości nie jedzą pokarmu roślinnego, gdyż są owadożerne. Jeże znane są nawet z atakowania  
i zjadania węży, w tym również jadowitych żmij. Z racji tego, iż pokarm jeży składa się w znacznym stopniu  
z owadów, w tym również tych dokuczliwych, jeże uznaje się za zwierzęta pożyteczne. By jednak mogły speł-
niać swoją funkcję w przyrodzie, muszą żyć na wolności. 

Kto czyta Łoszaka?
	 Rozpoczynamy dzisiaj nowy cykl: Kto czyta Łoszaka? Prezentować w nim będziemy sylwetki naszych 
Czytelników. Mamy nadzieję, że te spotkania będą się Wam podobały i zachęcą do zaprezentowania 
swojej osoby na naszych łamach. Zapraszamy do lektury i czekamy na wszystkich, którzy kochają przy-
rodę, mają ciekawe zainteresowania i pasje.  
	

	 Dzisiaj naszym gościem jest Kasia Bielska, uczennica trzeciej klasy szkoły podstawowej 
w Izabelinie i mieszkanka tejże gminy.
Czytasz Łoszaka od pierwszego numeru?
- Tak i bardzo mi się podoba. Myślę, że taka gazetka jest potrzebna. Pozwala poznać nie tylko 
miejsce, w którym żyjemy, ale również dowiadujemy się z niej wielu interesujących rzeczy, jak 
np. ile zjada każdego dnia łoś, czy łatwo w parku spotkać rysia lub gdzie wybrać się na fajną 
wycieczkę. Zainteresowałam gazetką jeszcze kilka osób i teraz czytają ją również i moi przyja-
ciele. Podobają nam się wywiady, gawędy Dziadka i oczywiście strony z zagadkami.
Jakie jest Twoje hobby?
- Oczywiście przyroda! Bardzo lubię ją podglądać, jak choćby sikorki, które ostatnio zamiesz-

kały na naszym podwórku. Lubię również czytać książki i fotografować przyrodę. To drugie sprawia mi dużą ra-
dość. Zdjęcia robię głównie w lesie na spacerach. Ostatnio udało mi się sfotografować klępę z małym łoszakiem, 
małą żabkę, jeża. Zdjęcia zbieram i kataloguję. Przyroda uchwycona w kadrze to super pamiątka.
Znasz jakieś inne parki narodowe?
- Byłam w kilku wspólnie z rodziną. Bardzo mi się podobał park Ojcowski, Słowiński, Wigierski, Woliński, Gór Stoło-
wych. Największy sentyment mam jednak do naszego – Kampinoskiego Parku Narodowego.
O czym chciałabyś przeczytać w kolejnych Łoszakach?
- Kocham przyrodę, więc wszystko chętnie przeczytam. Ciekawa jestem jednak bardzo jak żyją bobry i czy dziki są 
naprawdę tak niebezpieczne, jak się mówi. Chętnie rozwiązuję też krzyżówki i rebusy, więc chciałabym żeby było 
ich więcej.
Dziękuję Ci Kasiu za rozmowę. Życzę Tobie oraz wszystkim Czytelnikom udanych wakacji.

M.K.
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Legendy i gawędy 
Dziadka Gajowego
Kwiat paproci - kluczem do szczęścia i skarbów 
	
	 Dawno, dawno temu w Puszczy Kampinoskiej rósł ogromny las otoczony 
ze wszystkich stron bagnistymi łąkami, które porastały tak gęste krzewy, że 
trudno było się między nimi przecisnąć. Nad moczarami niemal przez 
cały czas unosiły się gęste, szare mgły, które otulały drzewa, a wśród 
ponurych mroków leśnych rozlegał się głośny ryk dzikich zwierząt. 
Ludzie powiadali, że jest to zaklęte miejsce, a w Noc Świętojańską, 
która przypada z 23 na 24 czerwca, dzieją tam cuda i dziwy. Rozstępu-
je się ziemia i ukazuje ukryte skarby, a rośliny i lecznicze zioła nabiera-
ją szczególnych właściwości. Tej nocy także w tym miejscu zakwitała 
sprowadzająca miłość paproć. Kwiat zakwitał tylko jedyny raz na krótką chwilę o północy. Droga do 
jego zdobycia była trudna i niebezpieczna. Strzegły go widzialne i niewidzialne straszydła, diabły, 
które czyniły straszliwy łoskot, gdy ktoś próbował się do niego zbliżyć. 
Wierzono, że kto znajdzie kwiat i umiejętnie go zerwie, odnajdzie wielkie bogactwo, ponieważ we-
dług legendy paproć miała wskazywać miejsce gdzie zostały ukryte skarby. Miała również przynosić 
szczęście, miłość i niezwykłą mądrość oraz zapewnić powodzenie we wszystkich przedsięwzięciach, 
a nawet dar jasnowidzenia. Kwiat ten mógł zerwać jednak tylko uczciwy młodzieniec o czystym ser-
cu. Dopiero w jego rękach pięknie on rozkwitał, zachwycając blaskiem oraz barwą. Dlatego niejeden 
młodzian w tę noc błąkał się po lesie, próbując w moczarach go odnaleźć... 
Dzisiaj wiemy, że paprocie nie kwitną, lecz na spodniej stronie liści tworzą zarodnie z mikroskopij-
nymi zarodnikami. Być może za kwiat paproci dawno temu uważano kłos zarodnionośny paproci  
o nazwie nasięźrzał pospolity lub podejźrzon księżycowy. O który chodziło? Tego się już pewnie nie 
dowiemy. Ale warto czasem spacerując po lesie, rozglądać się uważnie. Może znajdziemy piękny 
kwiat, który zapewni nam szczęście w miłości. Kto wie...
  									         Dziadek Gajowy
									         rys. M. Wawryszuk
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Tajemnice świata 
przyrody 

 
Co nocą piszczy w trawie?

	 Choć nocne ciemności są sprzymierzeńcem sów, lubią je także  
i inne ptaki. Jest to między innymi czas  

wzmożonej aktywności kilku gatunków  
z rodziny chruścieli – ptaków związanych ze środowi-

skiem wodnym oraz podmokłymi, zarośniętymi gęstą  
roślinnością terenami. Dziś chcielibyśmy zapoznać  
Was z jednym z przedstawicieli tej rodziny – kropiatką.
	 Charakterystyczna budowa ciała umożliwia chruście-
lom funkcjonowanie w tak specyficznym i niegościnnym 
otoczeniu, jakim są podmokłe, zarośnięte tereny. Mają „wą-
ską” sylwetkę wskutek znacznego bocznego spłaszczenia 
tułowia, dzięki czemu mogą przeciskać się między roślin-
nością, oraz dość długie palce u nóg, co ułatwia im sprawne 
poruszanie się po grząskim podłożu. Krótkie, zaokrąglone 
skrzydła i mały ogon nie czynią z nich wprawnych lotników, 
dlatego też niechętnie zrywają się do lotu i w razie zagro-
żenia wolą niepostrzeżenie oddalić się pieszo wśród gęstej 
roślinności. 
	 Być może ze względu na niechęć do latania typową 
dla drobiu domowego, kropiatka zwyczajowo nazywana 
była przez mieszkańców wsi kurką wodną lub nakrapianą. 

Oficjalna nazwa związana jest z ubarwieniem, gdyż ma biało nakrapianą pierś i szyję, a na grzbiecie plamki 
przechodzą w białe pasemka. Jest to niewielki ptaszek, rozmiarem zbliżony do szpaka. 
	 Kropiatka jest ptakiem migrującym – zimuje w południowej Europie i północnej Afryce, a w kwietniu wraca 
na lęgowiska. Samce swój powrót oznajmiają krótkimi, urywanymi gwizdnięciami powtarzanymi wielokrotnie  
w ciągu nocy. Gdy nie ma wiatru, a w powietrzu jest dużo wilgoci, głos ten można usłyszeć nawet z odległości 
1,5 kilometra! O świcie pogwizdywanie zagłuszane jest szczebiotem innych, budzących się po nocnym odpo-
czynku gatunków ptaków. W dzień kropiatka całkiem milknie. Sporadycznie może odzywać się w bardzo po-
chmurne dni, jednak z dużo mniejszą intensywnością niż nocą. Mimo że jej głos jest donośny, często trudno 
stwierdzić skąd dochodzi, zwłaszcza gdy mokradła spowite są oparem mgły. Dlatego też niegdyś przypisywa-
no jej gwizd żółwiom błotnym, które zamieszkiwały te same tereny i jak się okazuje, były lepiej znane ludziom 
niż ona sama.
	 Kropiatka przebywa wśród gęstej roślinności i nigdy nie pojawia się na eksponowanych miejscach, a jedy-
nym świadectwem jej obecności jest wydawany głos. Czuje się na tyle pewnie w swoim ukryciu, że nie przery-
wa swojej monotonnego śpiewu, nawet gdy zbliżymy się do niej na odległość kilku metrów. Gniazdo buduje  
z reguły na kępie roślin otoczonej płytką wodą. Ma ono kształt niewielkiej czarki o stromych ściankach i jest 
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	 Do niedawna kleszcze kojarzyły się głównie z wypadami do lasu lub na Mazury. Dziś pełno ich  
w miejskich parkach i ogródkach działkowych. Pojawiają się na terenach coraz chłodniejszych i wyżej 

położonych (ponad 1500 m n.p.m.). Przenoszą je migrujące ptaki i prawdopodobnie tak właśnie 
rozprzestrzeniają się w nowe miejsca. Ich ulubionym siedliskiem są wilgotne obsza-

ry roślinne, zwłaszcza lasy liściaste i mieszane, łąki oraz zarośla w pobliżu 
jezior i rzek. Znacznie rzadziej występują w suchych sosnowych la-

sach. Żywią się krwią ssaków, ptaków i gadów. Młode i bar-
dzo małe formy kleszczy, tzw. nimfy, lubią przebywać  

w trawie oraz na leżących gałęziach. Osobniki  
dojrzałe najczęściej przebywają nieco  
wyżej – na krzewach lub drzewach.
	 Kleszcze wyglądem przypominają małe, 
czarne pajączki, które wydają się zupełnie nie-
szkodliwe. Są maleńkich rozmiarów – dorosłe 

	 Uważajmy na kleszcze!

niemal nie do zauważenia, gdyż od góry osłaniają je celowo nachylane przez ptaki źdźbła turzyc lub traw 
rosnących w sąsiedztwie. Przez kilka-kilkanaście dni samica codziennie znosi po jednym jaju. Pełna liczba jaj  
w gnieździe wynosi 8-12 sztuk. Pod koniec okresu znoszenia jaj rozpoczyna ich wysiadywanie, w którym 
uczestniczą na przemian samica i samiec. Po około trzech tygodniach wykluwają się pokryte czarnym, gęstym 
puszkiem pisklęta. Są to zagniazdowniki, więc opuszczają gniazdo w niedługim czasie po wykluciu i obe-
schnięciu puszku. Podążając za dorosłymi ptakami, młode kropiatki szybko uczą się zdobywać pożywienie. 
Okres dziecięcy trwa u nich bardzo krótko. Więzi rodzinne zanikają, gdy młode jeszcze mają resztki młodzień-
czego puszku. Osamotnione pisklęta mogą łączyć się w większe grupki. 
	 Taki szybki rozpad rodziny jest konieczny dla pomyślnego wyprowadzenia dwóch lęgów w ciągu roku. 
Młode ptaki umiejętność lotu nabywają po upływie siedmiu, ośmiu tygodni od wyklucia.
  Wszystkie ptaki wymieniają co jakiś czas pióra na nowe, a proces taki nazywamy pierzeniem. Nasza bohater-
ka pierzy się dwa razy do roku – przed i po okresie lęgowym. Interesujące jest zwłaszcza pierzenie jesienne na-
stępujące po lęgach, kiedy to ptaki tracą niemal równocześnie prawie wszystkie lotki. W tym okresie kropiatki 
prowadzą jeszcze bardziej skryty tryb życia, gdyż póki nie wyrosną im nowe pióra są całkowicie pozbawione 
zdolności lotu.
	 W Kampinoskim Parku Narodowym kropiatka zamieszkuje rozległe, otwarte mokradła na pasach bagien-
nych. Jej liczebność znacznie zmieniała się w poszczególnych latach, szacowana była na 11-50 par. Różnice 
liczebności związane są między innymi z warunkami wodnymi panującymi w danym roku, gdyż jest to gatu-
nek bardzo wrażliwy na zmiany poziomu wody i unika zarówno zbyt głębokich zalewów, jak i terenów prze-
suszonych. Dotychczas zwykle obserwowaliśmy ptaki przystępujące do pierwszego lęgu wczesną wiosną, 
następnie wraz z wysychaniem wiosennych rozlewisk znikały również kropiatki. Tylko nieliczne samce odzy-
wały się w drugiej połowie czerwca, co oznaczało przystąpienie do drugiego lęgu. W tym roku odnotowaliśmy 
wyjątkowo liczne pojawienie się kropiatek w parku, ich liczba oceniana jest na przeszło 70 par. Optymalne, 
stałe warunki wilgotnościowe na bagnach, zatrzymały u nas te tajemnicze ptaki na dłużej, prawdopodobnie 
pojawiły się tu także osobniki, których dotychczasowe lęgowiska w innych częściach kraju zostały zalane w 
wyniku powodzi.

A. Siwak 
rys. M. Wawryszuk 
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samiczki mają długość 3–4 mm, a samce ok. 2,5 mm. W rzeczywistości te niepozorne osobniki są jednymi  
z najbardziej niebezpiecznych pasożytów atakujących człowieka.
	 Na świecie jest ok. 800 gatunków kleszczy. W Polsce żyje ich ok. 20 gatunków, jednak najczęściej mamy do 
czynienia z kleszczem pospolitym (Ixodes ricinus) i łąkowym (Dermacentor reticulatus). Żerują one od marca 
do listopada. Lubią wilgoć i ciepło, ale potrafią przetrwać długie okresy suszy i chłodów. Kiedy temperatura 
spada poniżej 7ºC, zapadają w letarg (tzw. diapauza). Zimują pod ściółką. Kleszcz pospolity może przeżyć bez 
pożywienia cały rok, po wypiciu krwi – znacznie dłużej. W naturze żyją od 2 do 5 lat.
	 Każde stadium rozwojowe kleszcza, tzn. larwa, nimfa oraz forma dojrzała, musi raz wyssać krew od krę-
gowca, aby móc się dalej rozwijać. Cykl rozwojowy jednego pokolenia trwa średnio 2 lata. Wzrost aktywności 
kleszczy zależy od czynników klimatycznych. Wilgotne lato i łagodna zima sprzyjają ich rozprzestrzenianiu 
się. Tegoroczna zima była wprawdzie śnieżna, lecz dość krótka. Eksperci obawiają się, że większość populacji 
kleszczy udało się przetrwać pod śnieżną pokrywą.
	 Kleszcze mogą przyczepić się do każdej części ciała. Zazwyczaj szukają miejsc pokrytych cienką skórą, wil-
gotnych i dobrze ukrwionych. Zwykle znajdujemy je na rękach, nogach, głowie, uszach, zagięciach stawów, 
w pępku, pachwinach oraz fałdach skóry. Najchętniej kłują w zagięciach rąk i nóg oraz u nasady włosów. 
Po przebiciu skóry kleszcz żywi się krwią przez kilka dni, a następnie odpada. Ukłucie jest bezbolesne, gdyż 
ślina ma właściwości znieczulające. Aby upragnionego wypoczynku na łonie natury nie zakłócił nam stres 
związany z ukąszeniem kleszcza, należy pamiętać o właściwej profilaktyce. Przede wszystkim trzeba zadbać  
o odpowiednie ubranie: należy założyć czapkę, zakryte buty, długie spodnie i koszulę z długim rękawami przy-
legającymi do ciała lub zakończone ściągaczami. Można stosować też tzw. repelenty – preparaty odstrasza-
jące kleszcze, nanoszone bezpośrednio na skórę lub odzież. Działanie ich polega na blokowaniu receptorów 
organów kleszczy, którymi rozpoznają one obiekt ataku. Żywicieli, w tym człowieka rozpoznają po zapachu, 
ciepłocie ciała oraz wydychanym dwutlenku węgla. Dlatego po powrocie z miejsc szczególnie narażonych 
na ich występowanie powinniśmy dokładnie obejrzeć swoje ciało oraz ubranie. Warto także wziąć prysznic, 
dzięki któremu można spłukać nimfy kleszczy, które trudno dostrzec gołym okiem i które jeszcze nie zdążyły 
przebić skóry.
	 Choć usuwanie kleszczy z ciała nie jest zabiegiem trudnym, zawsze powinna robić to osoba dorosła. Za-
zwyczaj wykonuje się to przy pomocy pęsety, którą chwytamy kleszcza za przednią część ciała i zdecydowa-

nym ruchem pociągamy ku górze. Kleszcza nigdy nie zgniatamy, nie wy-
ciskamy i nie wykręcamy! Nie smarujemy go kremem, olejem lub innym 

tłuszczem. To może spowodować wstrzyknięcie do ciała innych, do-
datkowych porcji groźnych wirusów lub bakterii. Po usunięciu paso-

żyta należy dobrze zdezynfekować miejsce ukłucia i obserwować 
je przez okres kilku tygodni. Gdy pojawi się zaczerwienienie lub 

powiększający się rumień, trzeba niezwłoczne zgłosić się do 
lekarza. W aptekach dostępne są także specjalne urządze-
nia do wyjmowania kleszczy.
	 O chorobach przenoszonych przez te niebezpieczne ży-
jątka oraz o szczepieniach ochronnych przeczytacie w na-
stępnym numerze Łoszaka.

A. Lubański 
rys. M. Wawryszuk 
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¯aba trawna

Bocian

Szczupak

Kruk

Zaj¹czki

Szpaki

Czajki

wyp³ywa na p³ytsze wody i sk³ada tam ikrê

w du¿ym gnieŸdzie wœród g³êbokiego boru ju¿
w marcu sk³ada pierwsze jaja

wczeœnie budzi siê z zimowego odrêtwienia
i sk³ada w wodzie skrzek

czêsto wysiaduje m³ode w gnieŸdzie na stodole

od razu po urodzeniu widz¹, biegaj¹, s¹ poroœniête
puszystym futerkiem

sk³adaj¹ na ³¹kach, wprost na ziemi cztery jajka

wyrzucaj¹ wróble i zajmuj¹ budki lêgowe

Do podanych niżej zdań wkradł się błąd.  
Dopasuj odpowiednie opisy do nazwy zwierząt łącząc je strzałkami.

1. Grążel					     a. kozodój

2. Czubajka					     b. poszarpana

3. Lipa						     c. drobnolistna

4. Bagno					     d. polski

5. Jeleń					     e. biały

6. Bóbr					     f. szlachetny

7. Firletka					     g. kania

8. Lelek					     h. żółty

9. Grzybień					     i. europejski

10. Modrzew					    j. zwyczajne

Połącz w odpowiednie pary podane nazwy różnych gatunków roślin i zwierząt

A) 1)

B) 2)

C) 3)

D) 4)

E) 5)

F) 6)

G) 7)

Odpowiedzi: str. 13 zaznacz poprawne odpowiedzi: a-3, b-4, c-1, d-2, e-5, f-7, g-6; połącz w pary: 1-h, 2-g, 3-c, 4-j, 5-f, 6-d, 7-b, 8-a, 
9-e, 10-i; str. 14 rebus: Kiedy na rebusy masz smaka weź do plecaka Łoszaka; krzyżówka: Przyszła wiosna; str. 15: Rebus: Nie masz 
zwierzaka na wakacyjne wędrówki zabierz Łoszaka; krzyżówka: Skowronek polny
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1. Gody zająca to….
2. Mały, dokuczliwy „strażnik” Puszczy Kam-
pinoskiej
3.  „Lekarz” drzew
4. Jednostka, która mierzy poziom natęże-
nia dźwięku
5. Owoc sosny lub modrzewia
6. Rozpoczyna się 21 grudnia
7. Lecznicze rośliny
8. Samica jelenia
9. Piaszczyste wzniesienie usypane przez 
wiatr ma: kształt pagórka, wału lub łuku
10. Jak nazywa się larwa żaby?
11. Część morza lub jeziora wkraczająca  
w głąb lądu
12. Warstwa lasu, w której rosną krzewy 
13. Biały lub czarny z czerwonym nosem
14. Nocny owad

Hasło – Kiedy nadchodzi, wszystko budzi się do życia. Kwitną kwiaty, śpiewają ptaki, świat robi się pachnący 
i kolorowy. Wszyscy na nią zawsze czekamy, a kiedy przyjdzie... z niecierpliwością wyglądamy lata.

KRZYŻÓWKA
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1. cięta jak… 
2. dziki kot, rzadki w polskich lasach 
3. na mleku lub w szafie 
4. bardzo mały wiatrak 
5. miejska ostoja zieleni 
6. ulubiona przez uczniów pora roku 
7. symbol WWF-u, Światowego Funduszu na Rzecz Przyrody 
8. … kwiatów lub poroże jelenia byka 
9. nieborak chodzący do tyłu 
10. cyfrowy lub analogowy
11. odpowiada ci w lesie lub studni 
12. szyk lotu niektórych ptaków wędrownych, m.in. żurawi  
i gęsi 
13. zewnętrzna część powłoki ciała zwierząt zrzucana przy 
linieniu 
14. ekologiczny lub w szkole

Rozwiązaniem jest hasło – nazwa niewielkiego, choć dość krępego ptaka, z ledwo widocznym czubkiem na 
głowie. Zamieszkuje on pola uprawne, pastwiska i łąki. Żywi się owadami, pająkami i dżdżownicami, a jesie-
nią nasionami oraz zielonymi częściami roślin. Starannie ukryte gniazdo buduje 
na ziemi. Jego śpiew to bardzo melodyjne i radosne trele. 
Na terenie Polski gatunek objęty ścisłą ochroną.

KRZYŻÓWKA
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Czasopismo drukowane na papierze ekologicznym 

Druk kwartalnika współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego

	 Kochani, dzisiaj w Galerii prezentujemy zdjęcia autorstwa Kasi Bielskiej - na-
szej Czytelniczki (rozmowę z Kasią przeczytać możecie na str. 6). Prócz tego zdjęcia 
z wystawy i konkursu fotograficznego ze szkoły podstawowej im. Henryka Sien-
kiewicza w Starych Babicach na którą zaprosiła nas nauczycielka - pani Renata Kusztal. Wystawa pt. Naj-
piękniejsze zakątki Puszczy Kampinoskiej składa się z kilkunastu najładniejszych prac wykonanych na 
warsztatach Klubu miłośników przyrody, które odbywają się w tejże szkole. Konkurs fotograficzny Moje 
Mazowsze pozwolił dzieciom zaprezentować najciekawsze zdjęcia, które sami zrobili i związany był  
z tegorocznymi obchodami Dni Ziemi 2010, które przebiegały pod hasłem „Różnorodność w nas, bioróżno-
rodność wokół nas”. 

	 Zachęcamy Was do przysyłania prac i zdjęć Waszego autorstwa związanych z przyrodą i tegorocznymi wa-
kacjami, a także wakacyjnych wspomnień. Najciekawsze opublikujemy i nagrodzimy. Czekamy na Wasze listy 
i maile. Oba adresy w stopce redakcyjnej.


